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prosimy o przedpłatę na ll- j ie  półrocze!

Sprawozdanie
z W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia  C z ło n k ó w  P o ls k ie g o  T o w a r z y s t w a  g o r2 e ln ic ze g o 3 
o d b yteg o  w e  L w o w ie ,  w  gmachu c. k. Politechnik i (sala w y k ła d o w a  P ro f .  N iem en-

to w s k ie g o ) ,  w  dniach 2 9  i 3 0  c z e r w c a  1 9 0 5  r.

Na zaproszenie prezydyum Polskiego 
Towarzystwa gorzelniczego — ogłoszone 
w poprzednim numerze — zjechali się 
członkowie Towarzystwa z całej Galicyi 
w niezbyt licznym komplecie, — mianowicie 
stawili się pp.:

Albinowski Kazimierz, Bieniewski 
Mieczysław, Buchelt Henryk, Buchelt Wir­
giliusz, Chmura Franciszek, Cholewiński 
Andrzej, Flichsel Karol, Geneja Błażej, 
Geneja Franciszek, Gierasieński Feliks, 
Guniewicz Franciszek, Hrycak Piotr, J a ­
worski Bolesław, Jenik Antoni, Klubnik 
Aleksander, Kulpiński Jan  Maciej, Kowal 
Adolf, Kowal Jan , Kowal Kasper, Latawiec 
Franciszek, Małecki Tomasz, Metzker Ja- 
kób, Morawski Stanisław, Nejtek Józef, 
Pępiak Bartłomiej, Pępiak Aleksander, P o ­
piel Jakób, Schulz Filip, Siedlecki Tytus, 
Słańczykiewicz Jan, Staniszewski Władysław, 
Stojauski Karol, Stojański Bronisławy Stral- 
berg Markus, Szymański Floryan, Terlecki 
Walery, Trznadel Stanisław — razem b7.

Przybyło również i kilku gości ze s ta ­
nu urzędników prywatnych. — Ze sfery p ra­
codawców i fabrykantów urządzeń gorzel­
nianych (z wyjątkiem p. Matzkera Jakóba, 
kotlarza z Jarosławia) nikt się nie jawił, 
— świadczy to smutnie o słabem inte­
resowaniu się techniką gorzelnianą.

Wskutek nieobecności przewodniczą­
cego — zagaił Zgromadzenie w pierwszym 
dniu obrad p. Jaworski Bolesław, zastępca 
przewodniczącego. Skonstatowawszy wyma­
gany komplet i wezwawszy na sekretarza 
redaktora „Gorzelnika“ — otwiera posie­
dzenie prosząc w swej przemowie zebra­
nych, o pobłażliwość, albowiem wcale nie- 
był na przewodniczenie przygotowany, gdyż 
dopiero w przeddzień dowiedział się, że p. 
Jenika na posiedzeniu nie będzie. Pan  J e ­
nik wniósł na jego ręce pisemną rezygnację 
z godności przewodniczącego i dlatego na­
leży nam się zastanowić, w jaki sposób 
porozumieć się mamy z p. Jenikiem, aby 
wytrwał do końca kadencyi ewentualnie — 
jeżeli usiłowanie okaże się bezskutecznem 
— postanowić trzeba, kto nadal ma objąć 
po nim przewodnictwo w Towarzystwie. — 
Zawiadamia następnie p. Jaworski zebra­
nych o zaszczytnem odznaczeniu Polskiego 
Towarzystwa gorzelniczego za wystawione 
okazy na spirytusowej wystawie zeszło­
rocznej w Wiedniu, dyplomem honorowym 
i medalem bronzowym. Uznanie to pomekąd 
wynagradza nain koszta, zabiegi, trudy 
i różne nieprzyjemności, jakieśmy z przy­
czyny udziału w tej wystawie ponieść musieli,

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego redaktor „Gorzelnika“ Feliks
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Gierasieński prostuje niemiłą omyłkę dru­
karską, jaka wkradła się do zaproszenia 
wydrukowanego w N-rze 12 — zamiast: 
„sala proL Nikodemskiego“ — powinno
było być: „sala prof. Niementowskiego“.

• _

Następnie stawia wniosek, by Zgro­
madzenie wybrało ze swego grona dwóch 
delegatów dla porozumienia się z p. A. 
Jonikiem i uproszenia go, aby wniesioną 
rezygnację cofnął.

Po krótkich wyjaśnieniach ze strony 
p. B. Jaworskiego i wnioskodawcy, Walne 
Zgromadzenie wniosek ten niemal jedno­
głośnie przyjęło, a na delegatów wybrano 
pp. Gierasieńskiego Feliksa i Trznadla 
Stanisława.

Drugi punkt porządku dziennego o- 
puszczono z powodu* że sprawozdanie 
z czynności Wydziału składać miał sam 
przewodniczący Towarzystwa, który kiero­
wał pracami przez cały rok.

Przy sprawozdaniu kasowem skarbnika 
Towarzystwa p. Jana  Stańezykiewicza, wy­
wiązała się bardzo ożywiona, a nawet nieco 
gorączkowo prowadzona dyskusja. — Pan 
Jan  Stańczykiewicz zgłosił równocześnie 
rezygnację z urzędu skarbnika, motywując 
ją  nieprzyjemną dla niego uchwalą Zjazdu 
okręgowego w Siebieczowie, która osobiście 
dotknęła go i naraziła na uwłaczające po­
sądzenia.

Jakkolwiek Zgromadzenie rezygnacyi 
p. Jąna  Stańezykiewicza nie przyjęło, gdyż 
pod względem prowadzenia skarbnikostwa 
nie ma mu nic do zarzucenia, owszem z uzna­
niem podnosi starania i prace p. Stańczy- 
kiewicza ponoszone przy ściąganiu zale­
głości wkładek, to jednak nie może mu 
pochwalić samowolnego utworzenia u siebie 
pośrednictwa w nadawaniu posad za pomocą 
niewłaściwie ułożonych ogłoszeń, pośre* 
dnictwo bowiem należy do zakresu czynności 
wydziału, a względnie przewodniczącego.

W dyskusyi nad tą kwestją zabierali 
głos pp.: Cholewiński, Małecki, Trznadel, 
Latawiec, Jaworski, Gierasieński, Stańczy­
kiewicz i kilku innych. — W końcu w gło­
sowaniu Walne Zgromadzenie oświadczyło 
się zgodnie z uchwałą Zjazdu w Siebie- 
ezowie t. j., by imieniem Towarzystwa po­
lecał kandydatów na wolne posady wyłącznie 
tylko przewodniczący. -  Uchwalono również,

aby wezwać Biuro załatwień p. Ksaw. Bu­
rzyńskiego do usunięcia z tablic wystawo­
wych napisu .zastępstwo Polskiego Towa­
rzystwa gorzelniczego „i t. d .“ — gdyżstosu- 
nek z tern biurem — jeszcze na mocy da­
wniejszej uchwały Walnego Zgromadzenia 
— został rozwiązany.

Do komisyi szkontrującej wybrano 
pp.: Latawca Franciszka, Buehelta Wirgi­
liusza i Trznadla Stanisława.

Do złożenia sprawozdań ze Zjazdów 
okręgowych nie zgłosił się żaden z delega­
tów, zaś p. Jaworski, jako delegat okręgu 
Sokalskiego oświadcza, że sprawozdania 
z obu zjazdów tego okręgu — w Sokalu 
i Siebieczowie — były zamieszczone w „Go- 
rzelnikuw, zatem śą już wszystkim znane.

Wniosków wydział Towarzystwa nie 
stawiał z powodu, że członkowie wydziału 
byli na posiedzeniu nieobecni (z wyjątkiem 
p. Jaworskiego).

Tyle omówiono w pierwszym dniu 
posiedzeń. Przed rozejściem się zapowie­
dział przewodniczący, że następne posie­
dzenie odbędzie się nazajutrz dopiero o go­
dzinie 2-giej popołudniu.

Uczestnicy Zgromadzenia podążyli ku 
miastu na obiad, a później zwiedzali miasto 
i jego osobliwości. Snuły się też po mieście 
grupy gorzelników, a w każdej z nich roz­
prawiano żywo, bo ich niepokoił dalszy los 
Towarzystwa z powodu wcale nieoczekiwa­
nej i niepożądanej rezygnacyi najpraco­
witszego w instytucyi działacza -  p. Anto­
niego Jenika.

Drugi dzień obrad.
Przedpołudnie następnego dnia (->0 

czerwca b. r.) komisja szkontrująca zużyt­
kowała na skontrolowanie rachunków7 skar­
bnika, zaś reszta obecnych w dalszym ciągu 
zwiedzała miasto, robiła zakupy i rozpra­
wiała grupami — siląc się odgadnąć przebieg 
następnego posiedzenia.

W piątek 30 czerwca 1905., o godzinie 
3-ciej po południu zgromadzili się uczestnicy 
ponownie w sali prof. Niementowskiego.

Na wstępie posiedzenia nastąpiło 
krótkie wyjaśnienie sytuacyi i powodu 
wniesienia rezygnacyi przez p. Antoniego 
Jenika. — Zgromadzeni, już teraz osobiście — 
poprosili przewodniczącego, by wytrwał na
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swem stanowisku i na wniosek p. Jaw or­
skiego przez huczną aklamację nie przyjęli 
jego rezygnacyi.

Pan Jenik, podziękowawszy za życzli­
wość i zaufanie, objął zatem przewodnictwo 
obrad i rozpoczęło się wyczerpywanie po­
rządku dziennego.

Przedtem jeszcze złożył p. Jen ik  — 
w dłuższem przemówieniu — sprawozdanie 
z czynności wydziału, które w ubiegłym 
roku — z powodu różnych rozterek i u- 
bocznych wersyj — nie mogły być tak 
owocne, jakby z porządku rzefczy wypadało. 
— Zaznaczył, że wskutek starania zarządu 
Towarzystwa, Wydział krajowy podwyższył 
subwencję dla Towarzystwa z 400 na 500 
koron.

Zjazdów okręgowych udało się urzą­
dzić tylko t rzy — w Sokalu, Dębicy i w Ste- 
bieczowie, gdyż inni delegaci nie mogli 
zorganizować zjazdów dla braku uczestni­
ków, chętnych do wspólnych obrad. — 
W tem miejscu odczytuje przewodniczący 
list p. Witowiaka, delegata sanockiego, 
w liście tym usprawiedliwia się on, że na 
rozpisane zaproszenie na zjazd w Sanoku, 
przybył tylko jeden z kolegów7.

Na temat urządzania zjazdów okrę­
gowych wywiązała się krótka dyskusja, 
w której zabierali głos p. Małecki, wyjaśnia­
jąc trudności urządzania zjazdów wobec 
apatyi i obojętności gorzelników i sfer 
w gorzelnictwie interesowanych, — p. Nejtek 
był zdania, by z uwagi na coraz większe 
zaleganie członków z wkładkami — na 
zjazdach ogłaszać spisy zaległości; p. Szy­
mański domagał sio, by dla okręgu Brze- 
żańskiego zamianowano osobnego delegata.

Rozpoczął wreszcie serję odczytów p. 
A. Jenik, wygłaszając gruntownie i pięknie 
opracowaną rozprawę pod tytułem: „Kilka 
uwag o naszym zawodzie gorzelniczym“.

Zgromadzeni nagrodzili prelegenta 
długotrwałemi oklaskami i zażądali umie­
szczenia jego odczytu w »Gorzelniku“. i 
(Wnastępnym numerze uczynimy uchwale 
zadość. Przyp. redahcyi).

Następnie p. Jaw oisk i wygłasza od­
czyt nadesłany przez honorowego prezesa 
Towarzystwa p. Hordyńskiego Kazimierza 
—- pod tytułem: „O trudnej przeróbce te­
gorocznych ziemniaków^. — Po kaskadzie
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oklasków rozwinęła się ożywiona pogadanka 
naukowo-zawodowa nad tematami poruszo­
nymi w odczytach. Omawiano stosunki pracy, 
wynagrodzenia i trudnego położenia gorzel­
ników, opisywano trudności techniczne, ja ­
kie gorzelnicy’ w ubiegłej kampanii mieli 
do zwalczenia przy przerabianiu niedojrza­
łych ziemniaków, tudzież poruszono wiele 
innych kwestyj zawodowo-technicznych. — 
Podniesiono trudności robienia rozbiorów 
chemicznych i technologicznych z powodu 
braku stacyj doświadczalnych, tem więcej, 
że nowo otwarta przy c. k. szkole prze­
mysłowej w Krakowie stacja do rozbioru 
i oceny postępowania technicznego w go­
rzelniach — używa stosunkowo za drogiej 
taryfy, a zatem gorzelnicy nie mogą się do 
tej instytucyi zwracać na własny rachunek, 
właściciele zaś o kosztach tego rodzaju 
słyszeć nie chcą.

Możność łatwego i taniego osiągnięcia 
oceny ze strony takiej stacyi, przyczyniłaby 
się niepomiernie do ugruntowania zaufania 
w pracodawcach do gorzelników, którzy 
dziś nie mają sposobu przekonania ich o 
należytem zastosowaniu postępowania te­
chnicznego i o możliwie dobrem — w d a ­
nych warunkach — wyzyskaniu płodów su­
rowych. Przychodzi to gorzelnikom tem 
trudniej, że waga Pteimana skonstruowaną 
jest do oceny ziemniaków normalnie wy­
rośniętych i zebranych, zaś w ziemniakach 
niedojrzałych, nadpsutych lub zmarzniętych
— nie wykazuje ona prawdziwej zawartości 
skrobi. — W powyżej przytoczonych roz­
prawach zabierali głos przeważnie pp. Ma­
łecki, Guniowicz, Jenik, Nejtek i inni.

Nastąpił trzeci odczyt redaktora Cie- 
rasieńskiego, zatytułowany: „Stosunki go- 
rzelnietwa i jego pracowników w GalLcyia.
— Zebrani nagrodzili autora gromkimi 
oklaskami i gratulacjami — żądając zamie­
szczenia odczytu w „Gorzelniku“.

Przewodniczący p. Jenik, odczytał 
pismo Oddziału stryjskiego c. k. Towa­
rzystwa gospodarskiego, wystosowane do 
Walnego Zgromadzenia z zawiadomieniem, 
że delegatem tegoż oddziału na Zjazd go­
rzelników zamianowano p. Guniewicza 
Franciszka, który przedstawi zebranym 
korzyści wynikające z używania odżywki 
drożdżowej Bauera. — W liście tym prezes
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oddziału stryjskiego p, hr. Bi unicki Julian, 
życzy zebraniu pomyślnego przebiegu obrad 
i oświadcza gotowość ułatwienia gorzelniom 
nabycia ekstraktu drożdżowego Bauera, 
gdyż oddział stryjski objął zastępstwo na 
Galicyę fabryki raabskiej.

Ban Guniewicz Franciszek rozpoczął 
tedy wielce pouczający i interesujący wy­
kład o skutkach używania tak zw. „m ar­
twego słodu44. — W dalszym ciągu oma­
wiał p. Guniewicz — ze strony naukowej — 
trudności przerabiania ziemniaków niedoj­
rzałych, a w końcu obszernie określił zasady 
metody Bauerowskiej, zachęcając do stoso­
wania jej w gorzelniach naszych, jako po­
stępowanie najodpowiedniejsze z pomiędzy 
metod, dotychczas znanych — Prelegent 
zakończył swoje wywody rozdaniem dekla­
rac ji  i broszur bauerowskich.

Prelekcja p. Guniewicza odszczegól- 
niała się niepospolitą wiedzą naukową 
z zakresu technologii, chemii i fizjologii 
gorzelniczej, gładkością wyrażania się i ja- 
snem wypowiadaniem poglądów.

Przewodniczący ciepłemi słowy podzię­
kował p. Guniewiczowi za interesujący 
wTykład — również w imieniu zebranych zło­
żył podziękę na ręce delegata — stryjskiemu 
Oddziałowi Towarzystwa gospodarczego 
i jego prezesowi p. br. Brunickiemu za 
wysłanie delegata na Zgromadzenie nasze 
i za złożone w liście życzenia. — Również 
wyraził przewodniczący innym prelegentom 
podziękę za wygłoszenie odczytów, opraco­
wanych w sposób pouczający i zajmujący 
uwagę słuchaczów.

Na zakończenie serji odczytów podał 
zebranym p. Latawiec Franciszek obszerny, 
szczegółowy opis dellegmatora swego po­
mysłu, będącego już w użyciu w gorzelni 
Siebieczowskiej.

Pan Latawiec zaapelował do zebra­
nych kolegów, aby polegając na orzeczeniu 
Zjazdu okręgowego w Siebieczowie, poparli 
w całym kraju zastosowanie po gorzelniach 
deflegmatora jego pomysłu. — Zgromadzenie 
przyjęło opis wynalazcy hucznym aplauzem, 
a przewodniczący złożył mu gratu lac ję  
z okazyi urzeczywistnienia tak udałego po­
mysłu, który p. Latawca stawia w rzędzie 
polskich wynalazców gorzelniczych.

Po odczytach i rozprawach naukowo- 
zawodowych, które sporo czasu zajęły, na­
stąpiło urozmaicenie obrad przez kwestję 
osobistej natury. Ponownie — niewiedzieć 
dłaczego — p. Stanczykiewicz nie zadowo­
lony formą załatwienia jego rezygnacyi, żą ­
dał koniecznie głosowania kartkami za 
przyjęciem lub odrzuceniem jego rezygnacyi, 
a nadto postawił Zgromadzeniu warunki, 
pod jakimi skarbnikostwo ponownie obejmie.

Zebrani powtórnie, a teraz już jedno- 
głośuie, odrzucili jego rezygnację, lecz gdy 
p. Stanczykiewicz, uparcie domagał się gło­
sowania kartkami — przewodniczący zmu­
szonym był zarządzić je.

Kartkowe głosowanie dało wynik wręcz 
przeciwny. Na 29 głosujących otrzymali: 
P. Latawiec Franciszek głosów 22, p. Stań- 
uzykiewicz Jan  tylko 6 głosów, a p. Bu- 
chelt Henryk 1 głos. — Wybrano więc 
skarbnikiem Towarzystwa p. L a t a w c a  
F r a n c i s z k a  w S i e b i e c z o w i e  (o. p. 
M e s z k ó w ) ,  który niezwłocznie, wobec 
całego Zgromadzenia, odebrał księgi ra ­
chunkowe i remanent gotówki od p. Stań 
czykiewicza i objął urząd skarbnika, pobie­
rając zaraz wkładki od zgłaszających się 
członków.

Jako miejsce przyszłorocznego zjazdu 
Walnego Zgromadzenia, uchwalono miasto 
Lwów.

Podziękowaniem za udział w Zgrom a­
dzeniu i wezwaniem zebranych do gorliwej 
pracy dla dobra Towarzystwa — zakończył 
przewodniczący i zamknął posiedzenie.

F. GierasteńskL

Jak w Galicyi budują 
i przerabiają gorzelnie?

W kraju naszym posiadamy niespełna 
800 gorzelń, niemal wyłącznie rolniczych, 
a więc takich, co stanowią przemysł s łu ­
żący za jeden z głównych środków podnie­
sienia rolnictwa, prowadzonego na wię­
kszych obszarach majętności ziemskich.

Większych obszarów rolniczych kraj 
nasz liczy jeszcze bardzo wiele, w których 
należałoby gwoli ulepszenia uprawry roli, 
podniesienia jej wydajności i rozwinięcia 
hodowli bydła, pobudować gorzelnie. —
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Niestety stosunki posiadania i zasoby 
tych majętności, utrudnienia fiskalne, w re­
szcie ogólny stan handlu spirytusowego, tu ­
dzież dotychczasowy sposób zużytkowania 
spirytusu w naszym kraju — przeszkadzają 
powstawaniu nowych gorzelń. — A prze­
cież były czasy, kiedyto w Galicyi i na 
Bukowinie fungowało około 6000 gorzelń 
(w latach 1820— 1836).

Dla rolnictwa galicyjskiego przydałoby 
się, aby pędzono w kraju przynajmniej trzy 
razy tyle gorzelń, jak  obecnie, lecz co po­
cząć wówczas z produkcyą spirytusu w ta" 
kim stopniu zwiększoną, skoro niema u nas 
do tej pory ani organizacyi producentów, 
ani związku handlowego dla spirytusu. — 
Wobec tego nowo powstające gorzelnie — 
pozostawione własnej przemyślności — nie 
mogą samodzielnie utrzymać konkurencyi 
z gorzelniami, od dawna już fungującemi, 
a więc posiadającemi już jakie takie sto­
sunki z ogniskami handlu spirytusowego^ 
co ważniejsza mającemi mniej więcej od­
powiedni udział w kontyngencie wyrobu. 
Nowym gorzelniom zdobycie stosownego 
do ich warunków kontygenfu przychodzi 
z każdym rokiem coraz trudniej, zaś fabry- 
kacya „exu“ tylko przy wyjątkowo wyso­
kich cenach opłaca się.

Pomimo, że Galicya posiada za mało 
gorzelń rolniczych w stosunku do liczby 
i potrzeb jej gospodarstw rolnych, to prze­
cież — na ogół licząc — produkcyą spiry­
tusu wypada w tych gorzelniach stosun­
kowo za drogo, a dlaczego? — Oto w ię­
ksza część gorzelń jest urządzoną w spo­
sób pnmitywny, nie odpowiadający wymo­
gom postępu tegoczesnej techniki gorzel­
nianej.

Z drugiej strony wiele z gorzelń, m a­
jących pretensyę do postępowych urządzeń, 
są skontruowane w sposób wadliwy — do­
rywczo urządzono je bez planu, zawodowo 
i praktycznie obmyślanego.

Właściciel majątku (niemal zawsze 
tylko encyklopedyczny znawca rolnictwa 
i technologii), zamierzając budować gorzel­
nię zwiedza przedewszystkiem kilka lepiej 
urządzonych gorzelń w sąsiedztwie — wy­
pytując, jakie firmy fabryczne je budowały ̂ 
a upodobawszy sobie ten lub ów system — 
rozpisuje dziesiątki listów do firm urządza­

ją c y c h  gorzelnie o plany i kosztorysy. — 
Otrzymawszy szkicowo nakreślone plany 
i wykazy kosztów budowy — kombinuje, 
która z firm najtaniej oferuje. — Zazwy­
czaj nie zaprasza do tej czynności zawo­
dowo wykształconego i należytą praktykę 
posiadającego gorzelnika, co najwyżej — 
poradzi się jednego i drugiego sąsiada, ta­
kiego samego jak  on encyklopedystę — no 
i decyduje wybór planu i kosztorysu we­
dług swego własnego upodobania.

Od czegóż są firmy fabryczne, renomo­
wane, z ich inżynierami? — „Skoro gorzel­
nię wybuduję i urządzę, to pomyślę o przy­
jęciu możliwie najtańszego gorzelnika^ 
i — zakonkludowawszy w ten sposób — 
rozpoczyna budowę. Urządza rzeczywiście 
gorzelnię, wyglądającą na oko gustownie, 
postępowo, a co najważniejsze tanio wysta­
wioną, z czego chlubi się głośno w kółku 
sąsiadów.

Wykończywszy budowę — przyjmuje 
dopiero gorzelnika pierwszego lepszego, jaki 
się nadarzy i żąda, aby w nowej gorzelni 
wykazał mu wydatki, co najmniej 60 od­
setkowe.

Zaraz w początku kampanii pojawiają 
się w urządzeniu maszyn i przyrządów, 
w rozkładzie lokalów i w stosunku ich 
wielkości ogromne braki i niedogodności. — 
Jedne lokale zaciasne, inne znowu za ob­
szerne, niewłaściwie rozpołożone, kanali- 
zacya wadliwa, maszyny zle ustawione 
i zmontowane — a często źle dobrane i przy­
stosowane, kocioł parowy za słaby, parnik 
zaciasny, hołowiczarnia za mała, zimna 
i wilgotna, słodownia zupełnie nie odpowia­
dająca potrzebie — słowem wszędzie brak 
właściwego stosunku i proporcyi, brak 
praktycznie zawodowego zmysłu.

W źle urządzonej gorzelni, chociażby 
świeżo wykończonej, nie można osiągnąć 
dobrych wydatków, a tem samem produ- 
kcya spirytusu wypada w niej — za drogo.

Zaraz w pierwszej kampanii często 
okazuje się potrzeba zarządzenia niejednej 
rekonstrukcyi — a że wydatki spirytusu 
okazują się za małe, a więc całą winę zwala 
się na gorzelnika, bo nie umie prowadzić 
gorzelni nowo, postępowo urządzonej i dla­
tego wynajduje w niej różne wady w celu 
usprawiedliwienia swej nieudolności.
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Dopiero po jednej, drugiej lub trzeciej 
kampanii, kiedy już gorzelnia zmieniła ca/y 
szereg kierowników technicznych, przycho­
dzi nareszcie właściciel do przekonania, że 
budowa i urządzenie zostały z fuszerowane, 
że potrzeba koniecznie wyłożyć znowu kilka 
tysięcy na rekonstrukcyę.

Czy ów właściciel dużo oszczędził na 
przyjęciu gorzelnika dopiero po ukończe­
niu gorzelni ? — A przecież, gdyby zdol­
nego zawodowca miał już w czasie bu­
dowy — byłoby wszystko wzięło inny 
obrót, byłyby od razu i budowa i urządze­
nie wypadły dobrze, przez co oszczędziłby 
sobie znaczną część kosztów budowy, straty 
na produktach, kosztownej rekonstrukcyi 
późniejszej i w końcu mnóstwo różnych 
kłopotów i nieprzyjemności.

Podobnie dzieje się u nas z rekonstru- 
kcyą gorzelń przeobrażanych ze starego sy­
stemu na modłę postępową. — Bardzo 
wielu właścicieli przyjmują gorzelników 
sezonowych, bo ci są tańsi, a i rozejść się 
z nimi łatwiej, nie posiadają więc u siebie 
zawodowca, znającego stosunki miejscowe 
i potrzeby gospodarstwa. — Naraz właści­
ciel majątku po lepszych urodzajach, po 
korzystniejszem spieniężeniu płodów lub 
kawałka lasu, albo po otrzymaniu, shedy 
postanawia wyrzucić z gorzelni stare graty 
i przeobrazić ją  na nowoczesną, postępową. 
Bozpoczyna się zatem pogoń za tanimi ko­
sztorysami, firmy fabryczne licytują się na 
zniżkę, aż wreszcie najtańsza otrzymuje 
wykonanie rekonstrukcyi. — I tu powtarza 
się jo ta  w jotę to samo, co przy budowie 
nowych gorzelń. — Bardzo często już w cza­
sie przebudowy, właściciel fantazyjnie zmie­
nia plany urządzenia, przez co powoduje 
najniepotrzebniej podwyżkę kosztów, mimo 
że niczego nie ulepszył.

W  taki to sposób corocznie idą na 
marne w gorzelniach galicyjskich krocie, 
dlatego, by na gorzelnikach oszczędzić przy­
puściwszy — kilkanaście tysięcy.

W  dzisiejszych czasach tak wiele na­
mnożyło się firm fabrycznych, rzekomo 
specyalnie urządzających gorzelnie, że za­
chodzi wielka trudność w zrobieniu pomię­
dzy niemi wyboru, albowiem wszystkie roz­
głośnie reklamują swoje wyroby i wszystkie
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formalnie przelieytuwują się w obniżaniu 
kosztów budowania i urządzania gorzelń.

Tylko wytrawny znawca zawodowy, 
tylko fachowiec często mający do czynienia 
z różnego rodzaju wyrobami urządzeń go­
rzelnianych, może ocenić prawdziwą ich w a r ­
tość w zastosowaniu praktycznem; tylko 
rada tych ludzi może uchronić właścicieli od 
niemiłych, kosztownych i kłopotliwych roz­
czarowań.

Zaślepione sknerstwo w sprawach ra- 
cyonalnego prowadzenia gospodarstw rol­
nych i przemysłów rolniczych, błędne po­
jęcie oszczędzania na rzekomo przedwcze- 
snem przyjmowaniu kierowników lub przez 
przyjęcie ludzi ograniczonych, nie m a­
jących należytego pojęcia o wiedzy zawo­
dowej, rozpowszechniły się pomiędzy w ła­
ścicielami ziemskimi w Galicyi w sposób 
prawdziwie zaraźliwy; — nie dziwić się 
też, że gospodarstwa, gorzelnictwo i w ogóle 
większa własność z roku na rok podupadają.

Dobrze mowi stare przysłowie: „Skąpy 
dwa razy traci44 — „tanie mięso...“ itd.

F. G.

gromadzenia gorzelników. Nr. 13.

W rażenia sprawozdawcy ze Zgromadzenia gorzelników.
Tegoroczne Walne Zgromadzenie człon­

ków Polskiego Towarzystwa gorzolniczego — 
chociaż odbyło się z powagą i taktem—miało 
przecież cehę jakiegoś rozdwojenia się 
szczupłej gromadki na dwie partie. Stron­
nictwa istnieją zawsze w organizacjach 
zbiorowych, ale partje te zakreślają sobie 
otwarcie i jawnie cel i sposób postępowa-
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nia, zwalczają się wzajemnie równą bro­
nią i wypowiadają sobie zarzuty do oczu.

Jest  nas w Towarzystwie mała garstka, 
jednak przy poczuciu jedności, przecież 
moglibyśmy coś zdziałać dodatniego. Nie­
stety na nic przydadzą się gorliwe wysiłki 
chętniejszych do pracy, jeżeli rozdwojenie, 
i nieufność rozdzieli nas na dwa obozy, 
walczące ze sobą nie o przekonania, zasady 
lub wybór drogi do postępowania naprzód, 
ale tylko o wpływy osobiste i o postawienie 
„na swojem44.

Tern gorzej, iż zwalczamy się nxe wy­
stępując z uchyloną przyłbicą lecz „krytym 
sztychem4*, przez rozszerzanie pogłosek, 
zjadliwe krytyki lub uwagi wypowiadane
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sobie „na ucho“. — Natomiast na zgroma­
dzeniu atakuje się bezwzględnie wszystko, 
co pochodzi od osoby będącej głową 
i sternikiem dotychczasowego kierunku.

Gdyby jeszcze można powziąć przeko­
nanie, że wojujący zdołają nadać sprawie 
ogólnej pomyślniejszy obrót, że sami pra­
cować będą gorliwiej i skuteczniej dla do­
bra drugich, toby to uspakajało troskę
0 całość i rozwój naszej instytucyi.

Panowie! zechciejcie pamiętać, iż tylko 
jedność i szczerość w postępowaniu wzmo­
cnią nasz związek i rozwinąć mu się po­
mogą. Dobro wspólnej sprawy niechaj bę­
dzie hasłem naszem, a uboczne względy
1 niesnaski wtedy znikną na zawsze.

Krążące ubocznie gadaniny, były po­
wodem rezygnacyi przewodniczącego, — czyż 
nie szkoda tyle drogiego czasu, na załago­
dzenie przesilenia zużytego?

I o nasze uszy wiele plotek obija się, 
alboż godziwą rzeczą byłoby szerzyć je 
dalej lub dochodzić źródła, skąd one wyszły?

Taką czynność zostawmy właściwym, 
zdeklarowanym plotkarzom i plotkarkom — 
prawda i szczerość nie obawiają się pod­
stępnych ataków.

Rozmaitości.
Statystyka wyrobu spirytueu w Niem­

czech wykazuje, źe w maju br. wyrobiono 
302.911 H. czystego alkoholu (w maju r. 1904 
wyrobiono 301.841 H.). — Po opłaceniu po­
datku konsumcyjnego pozostało 187.330 H. 
w wolnym obrocie od podatku (w maju 1904 r. 
180.930 H.,.

Do celów przemysłowych użyto wolnego od 
podatku spirytusu 113.123 H. (w maju 1904 r. 
111.877 H ).

Wywieziono za granicę 1306 H. (w maju
1904. r. 2399 H.).

Pozostało pod kontrolą skarbową w skła­
dach i rafinerjach z dniem 31 maja b. r. 
1.285.583 H. spirytusu (z końcem kwietnia
1905. r. było 1,258.802 H., a w końcu maja 
1904. r. 1,191.333 H.).

Te cyfry wykazują w porównaniu z rokiem 
ubiegłym małe zwiększenie się konsumcyi alko­
holu, zarówno jak i podwyższenie się zużytko­
wania go do celów przemysłowych.

Warunki sprzedaży spirytusu sta­
łego. „Chemik Polskiu, wychodzący w War­
szawie podaje w Nrze 24. następujące urzędo­
we zarządzenie: Cyrkuiarzem (Nr. 1263) z dn. 
21 listopada iq. st.) 1904 r. ustanowiono cenę

conajmniej 45 kop. za funt spirytusu stałego, 
wyrabianego w fabrykach prywatnych. Ze względu 
jednak, jak to doświadczenie wskazało, źe po­
wyższa cena minimalnajest jeszcze na zbyt wysoka 
i nie pozwala na szersze rozpowszechnienie spi­
rytusu stałego, przeto ministeryum skarbu cyr- 
kularzem (Nr. 1355) z dnia 30 maja (n. st.) 
1905 r. zmniejsza tę cenę do 35 kop.

Jednocześnie ministeryum postanowiło:
1) aby na każdem pudełku ze pirytusem stałym 
oznaczone było : a) firma, w której spirytus 
stały przygotowano, b) ilość zawartego w pu­
dełku spirytusu stałego i c) cena spirytusu sta­
łego oraz naczynia, jeżeli to ostatnie przyjmo­
wane jest z powrotem.

2) Z fabryk i zakładów, wyrabiających 
spirytus stały z denaturowanego pobierać się 
ma od 14 lipca (n. st.) r. b. opłatę patentową 
w wysokości, ustanowionej dla zakładów produ­
kujących lakiery, politury, perfumy i oleje 
świetlane.

3) Od osób, sprzedających spirytus stały 
po cenie niższej, niź 35 kop za fant, odbierać 
się ma pozwolenie na kupno spirytusu dena­
turowanego.

Miasto bez napojów spirytusowych.
Niema chyba na całem świecie idealniejszego 
miejsca pobytu dla abstynentów, jak w mieście 
Helfingsfor. Począwszy od 14-go czerwca b. r. 
są tam wszystkie restauracye zamknięte.

Stało się to z następującego powodu: — 
Władza miejska postanowiła handel spirytuso- 
wemi napojami powierzyć jako wyłączny mo­
nopol akcyjnemu towarzystwu w tym celu za­
wiązanemu. — Wskutek protestu miejscowych 
handlarzy win, szynkarzy i restauratorów zniósł 
uchwałę reprezentacyi miejskiej gubernator pro- 
wiucyi. — Od rozporządzenia gubernatora 
zgłosiła gmina odwołanie do senatu, gdzie ta 
sprawa oczekuje rozstrzygnięcia.

Termin dotychczasowych posiadaczy kon- 
scnsów na sprzedaż napojów spirytusowych 
upłynął na ich upoważnienia w dniu 14 czer­
wca b. r. — zatem właściciele tych konsensów 
postanowili w tymże dniu swoje lokale zam­
knąć. — Hotele pozostałe otwarte lecz nie mogą 
żadnych napojów gorących sprzedwać.

Wszyscy handlarze win i napojów spiry­
tusowych postanowili wejść w układy z gminą, 
by mogli dalej swój proceder wykonywać.

S p ra w o z d a n ie  ta rg o w e .
Bank rolniczy we Lwowie. Lwów, dnia

1. lipca 1905. Dziś notujemy za 50 kilo­
gramów loco Lwów. — Waluta koronowa.

Pszenica gotowa od 8*— do 810. Pszenica 
na terminy 6‘75 do 7*— . Żyto gotowe 6*10 do 
6*25, żyto na termina 5*50 do 5 75. Owies 
obroczny gotowy 7*10 do 7*30. Owies obroczny 
na terminy 5*75 do 6 25. Jęczmień pastewny
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G 75 do 725, jęczmień browarniany 6*25 do 
6*50. Rzepak 9*75 do 10 25. Lnianka 0*— 
do 0*—. Groch pastewny 6*50 do 6*75, groch 
do gotowania 7 25 do 9*25. Wyka 11*50 do 
12*50. Bobik 7*— do 7*25. Hreczka 8 75 do 
9*50. Knkurudza nowa 7*25 do 7 50, kuku- 
rudza stara 0*— do 0*—. Chmiel nowy za 56 
kilo 150*— do 170*—, chmiel stary za 56 
kilo — do —. Koniczyna czerwona 40*— do 
60*—, koniczyna biała 50*— do 60, koniczyna 
szwedzka 45*— do 65*— . Tymotka — *— 
do — *—.

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. 
gotowy od 37*50 do 37*75. Spirytus paritas Tar­
nopol na terminy —*—, do — *— spirytus pa­
ritas Tarnopol ekskontygen. 25*25 do 25*50

Jedynie co do gotowej pszenicy usposobie­
nie lepsze, ceny innych artykułów notują nie­
zmiennie.

Od Administracyi.
Z uwagi, że pierwszo półrocze wyda­

wnicze już minęło, że 30 prenumeratorów 
zalega z należytością za „Gorzelnika“ jeszcze

za II. III i IV kwartał 1904 r. — a nadto za 
I i II. kwartał roku bieżącego, dalej, że 
70-ciu prenumeratorów nie uiściło jeszcze 
za r. 1905. należności — bądź za I. bądź za
II. kwartał lub też za oba razem — w końcu 
z uwagi, że takie postępowanie jest i krzyw­
dzące i nielicujące z honorowem wypełnie­
niem przyjętych zobowiązań, — p ro s im y  
us iln ie  o w y ró w n an ie  p rzed e  w szy  s tk ie in  
zaległości, a również i o nadesłanie przed­
płaty na II. półrocze względnie na III. 
kwartał.

W tak trudnych warunkach wydawni­
czych zasługuje chyba swojski organ zawo­
dowy na słusznie należące mu się poparcie 
u swoich.

Wkładki zechcą członkowie Towarzy­
stwa przesyłać teraz do nowo obranego 
skarbnika p. F r a n c i s z k a  L a taw ca  w Sie- 
bieezowie, o. p. Moszków.

Wolne posady:

Gorzelnika rocznego, zdolnego i młodego kawa­
lera, poszukuje się do większej gorzelni. Wro- 

cie zajętym będzie w kancelaryi zarządu. Płaca ro­
czna 1000 Koron, mieszkanie, opał i światło.

Bliższa wiadomość w Administracyi „Gorzelnika“ .

Zarząd dobr Royóżno p. Ożomla, poszukuje go­
rzelnika. Umowa roczna. Posada do objęcia 

zaraz. Zgłoszenia pisemne.

Poszukuję posady gorzelnika od i  lipca 1905
za umową roczną. J. Goldenberg, kierownik 

gorzelni. Zniatyn p. Hulcze.

Gorzelnik kawaler z chlubnemi świadectwami
obznajomiony z wszelkiemi aparatami poszu-

kuje posady. Zająć się także może gospodarstwem
| i rachunkowością. Zgłoszenia:** ^
! J. W. Poste-restanto. Sokal.

Gorzelnia systemu Pauksza przyjmuje na prak­
tykę kampanii 1905 6.
Zgłoszenia pisemne przyjmuje kierownik go­

rzelni Państwa Bołszowce p. loco.

PATENTY

Gorzelnik i ukończony uczeń niższej szkoły rol­
niczej znajdą umieszczenie w majątku z go­

rzelnią nowego systemu. Zgłoszenia listownie pod 
lit. K. K. poste-restante Rajtarowice.

Poszukują posady:

na wynalazki wyjednywa
Inżynier Stan. Dzbański

przys ięg ły  R zeczn ik  p a ten to w y
W i e d e ń  V I I .  L indengasse  2 (w  pobliżu c. k. urzędu

patentow ego) .

Praktykant gorzelniany poszukuje posady
pomocnika od 1 lipca 1905. Zgłoszenia pod 

adresem: M. lleiser w Żniatynie p. Hulcze.

Go r z e l n i k ,  lat 33, stanu wolnego, z kilkunasto­
letnią praktyką, dokładnie obznajomiony z wszel­

kiemi aparatami, szczególnie Pauksza, z dobremi po­
leceniami, z egzaminem rachunkowości państwowej, 
poszukuje posady. Może objąć posadę rachmistrza 
lub buchaltera we większym Skarbie razem z go­
rzelnią. Zgłoszenia do Administracyi „Gorzelnika" 
pod T. S. 43.

(Przegląd Gorzelnkzy,
jedyne polskie pismo |orzelnicze

w  niemczech",
Organ Wydziału gorzelniczego na W. ks. P o ­
znańskie —  wychodzi rok 11 -ty pod redakcyą
S. P ie ku c k ieg o  —  O b r o w o  p. O b r z y c k o

(Obersitzko Bez. Posen).
Penum erata roczna w Austryl 8 kor., w Rosyl 4 rs. 

Przyjmuje się wszelkie ogłoszenia-
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£ $
Jest do sprzedania cylindrowy kocioł 

parowy leżący (bez rur płomiennych), o 30 
metr. kwadr, powierzchni a 6 atmosfer ci­
śnienia z kompletną armatora w dobrym 
stanie, przez cztery lata tylko używany lecz 
z powodu przystawienia młyna do gorzelni 
zmieniony na większy. Cena bardzo przy­
stępna- Łaskawe zgłoszenia do Zarządu go­
rzelni w Budyłowio ad Kozłów.

Fabryka maszyn
i Odlewnia

i J
W E  L W O W I E

I > o m  h a n d l o w y

JAN SCHUMANN
Lwów ul. Akadem icka 3.

rozszerzy] z.ikres działania firmy w kio runku

Technicznym
i wydał odnośny numer cennika p. t.

, ,Najnowsze wiadomości o wyrobacłi żelaznych"
k tó re g o  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i fran co

w ysy ła .

Kto przy zamówieniu powoła 
się na niniejszy anons otrzyma z cen w cen­
niku zawartych wyjątkowy opust.

LWÓW,
Podzamcze

św. Marcina II.
oc*^

Adres dla telegra­
mów :

Śreniawa
Lwów.

T E L E F O N  559.
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w za­

kres przemysłu maszynowego:

1). I rządzenia, rekonstrukoye i reperacye 
gorzelń, browarów,' młynów, tartaków, ce- 
lucIu i innych zu kładów przemysłowych.

2). Transmisye według najnowszych typów.
3). Kotły parowe, kcmstrakcye żelazne, 

rezerwoary i t. p. roboty kotlarskie.
4). Odlewy żelazne z własnych i nade­

słanych modeli.

#

#
W o d o ciąg i

dla m ias t ,  gmin, fo lw arków, fabryk ,  ogrodów, % 
gm achów  publicznych, dom ów  p ry w a tn y c h  i t. d. W

Poszuk iw an ie  i uchwycenie  źródeł.  Wier-  
cenie s tudzien. Ustaw ian ie  pomp. In s ta lacye  ^  

domowe z k loze tam i,  ła z ien k am i  i t. d. W
pro jektu ją  w y k o n u ją :

Inż. Leonard Nitsch i Ska. Kraków,
Najlepsze referencye z w yłonaiifcb  roliót.

Centralne
OGRZEWANIE

w sze lk ich  s y s te m ó w

i W EN T Y LA C Y E
Ł aźn ie ,  M echan iczne  p ra ln ie  

i suszarn ie  i t.  d.

ulica Kolejowa 18.
-  Kosztorysy bezpłatnie.

- w

■K
-  <ą

•k--

I* lIKEliO jf l
Tygodnik społeczny

dla urzędników prywatnych wszelkich l a t e p r y i .
Czasopismo watne 

i dogodne dla P-T- Inserenfówl
■H■M
S

Przedpłata na „Przełom** z przcs. pocztową wynosi
Z góry całorocznie: Półrocznie: Kwartalnie;

w Austro-Łlęarzecl) (.) K. ó K. — ht. 3 K. — hi. 
w Hiemczecl) . (.> m  5 m. — f. S m. — f.
W Rosyi 5 rs. 2 rs. 50 kp. 1 rs. 40 kp.

Adres Redakcyi i Adftiinistracyi „Przełomu44:
Cwów, ulica Yfliłkowskiego 1.2.

08175017
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Aparaty Avenariusa
aust.-węg. patent D. R. P. D. R. G. M.

z l a n e g o  ż e l a z a ,  wewnątrz emaliowane, z eleflegmatorem

„3T P S T L O  IjT“
Materyał nadzwyczaj trwały. **  Doskonała konstrnkcya. Cena mska.

icncralne zastępstwo na flustro-węgry:

Dgttacy pnlay, Wiedeń I I 2, Valeriestrasse 44
-Ó.—J te  z.- ~*Li- t £ 2  n  i ]  t ’r.1.1 i.-3 —i i . IJ  .•

Dla
Gorzelń rolniczych *^is

Z a s t o s o w a n i e  m e t o d y  B a l o r o w  s k l e j  -Jo w y t w a ­
rzani a  s z t u c z n y c h  urozd ży ,  zarówno przy ukwa zaniu  
k w a s e m  s i a r k o w y m  jak i m l e c z n y m ,  z 4'ocU tk t a n  
e k s t r a k t u  ( l r o ż d ż o w e g o  z o p e w n i a  go rz e ln io m  :

Uproszczenie Dostępowania technicznego,
wysokie wydatki spirytusu-

Opłaty licencyjnej niepotrzeba
Nie polrzelia żadojch wkładów inwcstjcjjnjch
o d p isa n e  p rzeds ięb iorstw o  posyh i  na zadanie  

zdo lnych  fach ow có w  w  ce lu  zap row ad zen ia

metody Bauerowskiej,
Z g ło szen ia  i za m ó w ien ia  prosim y zw raca ć  wprost do

j  lii l i n  l i  s | i i n i i i M i  i n f i m r j i
W  R A  A B  (Gyor) na  W ęgrzech .
Raaber Spiritusfabrik & Raffiuerie Aclien- 

gisfelśchaft iix R-.aab.
Zastępstwo na Calicyę:

Towarzystwo rolnicze w Sokala
Salamon Tindel w Jarosławiu

Oddział c. I  Towarzystwa gospodarskiego w Stryju.
(Podhorce obok Stryja)

■— #  •  «  *-  —•

Czwarte wydanie broszury
o zastosowaniu ekstraktu drożdżowego me­
todą Bauera już wyszło z diuku.

Interesowani moga te broszurę na ża- 
danie otrzymać bezpłatnie.

Dom techniczno-handlowy

Brand i fika
w Krakowię

ul. Szewska 13. Telefon Nr. 473.
po leca  dla  GOR.ZRLŃ :

ompy do spirytusu, wody i zacieru 
W ę że  gumowe, parciane i metalowe. 

Rury żelazne, miedziane i ołowiane.
Kurki i W enty le  metalowe.
Armatury i Manometry.
Pasy skórzane, parciane i sierściowe. 
Uszczelnienia dla kotłów i maszyn.
Płyty i sznury gumowe i azbestowe. 
Smary i oleje maszynowe.
Ruszty patentowe do kotłów, jakoteż  wszel­
kie  inne m aterya ły  i a r ty k u ły  dla gorzelń

Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie.
Dostawa franko do każdej stacyi.

Kto chce łatwo zarobić pięniądze,
niech żąda w ielkiego ilustrow a­

nego katalogu zegarków, łańcuszków,  
przedmiotów ze złota, chińskiego sre ­
bra, muzykaliów i iunych wyrobów,  

które rozsyła gratis i franko

?. HM,Kraków, ulica Zielona Ł, 3, Załóż, w r 1,852.

Adres skarbnika Polskiego Towarzystwa Gorzelniczego:

Latawiec Franciszek w Siebieczowie o. p. Moszków.
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Towarzystwo dla specjalnych urządzeń palenisk systemu |  
THOSTA, z ograniczoną poręką, -  OTTO THCST
Z W I C K AU (w S a k s o n i i )

dostarcza r u s z t ó w  ' W
zaopatrzonych w lany m ostek  ogniowy, 
gorąco powietrzny, k tó ry  t ra w i  dym  i zna­

komicie zaoszczędza węgiel.W w O

Ili.lJI Ol fTH 0 ST. IWICWAU , f i l !
V V /  JT \ fi

? * i 131
I ' ^ 0  i  i. ;>* \A ltl<£l»|v

R u s z t  ten (ła się n a t y c h m i a s t  z a s t o s o w a ć  ó o  k a ż d e g o  
k o t ł a  p a r o w e g o  przez ł a t w ą  w y m i a n ę  u ł o ż o n y c h  przed 

mu rowany  m m os tk iem  o g n i o w y m  s ta ry c h  rusztów.

Najtańsze  z u ż y t k o w a n ie  w ęg la !

N a j w i ę k s z a  t r w a ł o ś ć !
Z n a c z n a  o s z c z ę d n o ś ć  na  w ę g l a c h !

Zastępca illa Galicyi i Bukowitłjr

Ferdynand pietach
techniczne hiuro

I -  * W  Ć  T7

D o s k o n a ł e  Oleje cylindrowe 
oraz Oliwy do maszyn

i wszelkicl) motorów
dostarcza najtaniej f a b r y k a  n a f ty

fibiclja i Sta wiarskiego
w Gljorkówce.

Józel Wieitc
były nauczyciel bednarstwa w krrjowrj s/kolo 
jrrzem. w Kamionce śtnirri iłowej otworzył

pracownię bednarską
w Mikołajowie nad pniesłrem

i wykonuje kotły odpędowe, rezerwoary, 
chłodniki, kadzie fermentacyjne, beczki, wan­
ny zwykłe i nasiaclowe naturalne i lakiero­
wane i wszelkie naczynia do użytku donctO-

• j  »/

wogo potrzebne, po umiarkowanych cenach

C. k. u  p r z y .

FABEYKA MASZYN
* 1

a

pod firm ą

L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE
poleca jako swoją specyalność:

Kotły parowe skowane stale i przewoźne *)
Maszyny parowe różnej wielkości*).

Kompletne urządzenia i rekonstrukcje gorzelń.
Rezerwoary na spirytus i wodę. —  Pompy wszelkiego rodzaju etc.

Powiększywszy znacznie O D L J E T V A IiN T I$  wykonuje szybko 
wszelkie odlewy podług rysunków i modeli własnych lub nadesłanych.

£, Jsło.sawtePttysrp

*) Odznaczone na wystawie krajowej we Lwowie w r. 1894. dyplomem honorowym 
c. k. Ministerstwa handlu.

*) Złotym medalem Izb handlowych. $ J
/ s J
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OnisscK $  Geppert
Fabryka wyrobów z miedzi i metali 

zarazem kotlarnia
w I ^ i e l s l m  (Szląsk austr.) 

filia w < h o d o r o w i e  (Galicya wsch.)
w y łą c z n ie  urządza

Gorzelnie, rafiuerye, fabryki drożdży i likierów.
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarowno jak i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

D o s t a r c z a  w s z e l k i c h  do r u c h u  g o r z e l n i a n e g o  w y ­
m a g a n y c h  m a s z y n ,  a p a r a t ó w  i p r z y r / ą d u w  naj lepszych

k o n s t r u k c y j ,  w y k o ń c z o n y c h  w z o r o w o  n a  p o d s t a w i e  w i e l o l e t n i c h  d o ś w i a d c z e ń .
Kosztorysy  bezpłatne.  —  Rysunki  i plany za u m ia r k o w a n e  honoraryum.

45
V
+•45
45
43
45

4?
4?
45
*42

4?
Jt r\ĉz
45

43
4?
45
434
I
4t
45

Koleje w ą zk o to ro w e
sprzedaje i wypożycza
W?#. Fabryka wagonów 

i maszyn. Tow. aijc. w ijaab.

*% 
► ♦y»*? T*y
*> ► ♦ 
«* '

&
*c\

Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:
E1FERMANN i Ska

L w ó w  —  D r o h o b y c z

. y  

»  &  
?*
5*
* r  *■ ♦
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H I
SZEROKO ZNANE W KOLACH PRZEMYSŁOWYCH

T O W A R Z y S T W O  f l K ę y j f ł E  D L A  B l I D O W y  m A s z w
przedtem Breitfeld, Danek i Ska, dawniej huty żelazne księcia SALMA w BLANSKU.

Poleca wszelkie najnowsze aparaty i maszyny do kompletnego urządzenia GORZELŃ, browarów młynów, tartaków, cukrowni, FABRYK
SPIRYTUSU, cegielni, r a f in e ry  nafty, fabryk parafiny i t  d.

ODLEWY dekoracyjne, maszynowe i budowlane, tarcze pa­
sowe i na linwy aż do 7 metrów średnicy, oraz rury z mufami 
i flanszami. Piece rozmaite, począwszy od zwykłych tanich i pra­
ktycznych aż do najwytworniejszych.

HARTOWANE lane walce młyńskie i ruszty, maszyny do ła ­
mania kamieni i kości. Kompletne transmisye pod gwaracyą za 
fachowe wykonanie.

KOMPLETNE dźwignie maszynowe i wyciągi dla parowego, 
elektrycznego, lub hydraulicznego urządzenia.

KOTŁY parowe, destylacyjne i opałowe wszystkich systemów, 
rezerwoary, przyrządy do sztucznego chłodzenia oraz wszelkie ro­
boty kotlarskie.

MASZYNY parowe różnych systemów od 4 do 1000 HP“ 
kompresory powietrzne, maszyny do wyrabiania sztucznego lodu 
oraz chłodzenia.

TURBINY, pompy parowe i transmisyjne, prasy hydrauliczne 
dla wszelkich gałęzi przemysłu i prasy do filtrowania, podług naj­
nowszych systemów.

KONSTRUKCYE żelazne wszelkiego rodzaju jako to mosty, 
dachy, werandy, balkony, schody, ogrodzenia, krzyże i t. d.

POLECAMY też burtowane i wypukłe dna do kotłów aż do 
3 metrów średnicy nadto nity i śruby z najlepszego styryjskiego 
materyału.

Ofert, prospektów i wszelkich informacyi udziela zastępca firmy:

S. jUTBACH, DROHOByCZ, ul. Bednarska.


